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Cztery 
strony 
labiryntów! 


Wspaniały TEST: 
Wystaw ocenę 
swojej szkole! 


Cześć! Magiczny 
To już ostatni numer „Kaczora” w tym roku. 
A przed nami nie byle jakie wydarzenie — przy- 
witamy 2000 rok! Na pewno macie mnóstwo 
wspaniałych pomysłów, jak spędzić ten wieczór 
w gronie innych kaczkofanów. Czekamy 
na wasze relacje z karmawałowych bali, 
prywatek i kaczych potupajek! 
Życzymy wam mnóstwo fantastycznej zabawy 
i spełnienia wszystkich marzeń 
w nadchodzącym roku. 

Redakcja „Kaczora Donalda” 
PS Specjalne pozdrowienia od komputera. 
*Do zobaczenia w styczniu. 
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CZ nciocza i: 


NIE pła — DO CIeSZ. 


Kawa tygocnia 


pomyśl — teraz już zawsze będzie 
Krzysztof Feliksiak z Jaworzna. 


tać monetę Z pułapki. 
Krzysztof otrzymuje nagrodę-niespodziankę Ę Spróbuj odgadną 


ć, jak wydos 5 ośw 

Jeżeli ci się to nie uda, „agni a sód) 

W następnym numerze „Kaczo 
rozwiązanie 


zz. hi "a z KACZOR DON ; zi 


scen.: Robert Klein, rys. Scalabroni 


No, Wolframik — zaraz zobaczymy, 
jak chodzi ta ciężarówka 
z napędem magnetycznym! 


OMSSEW D - ) 


Kluczowy problem 


DIODAK 
WYNALAZCA 
— WYNALAZKI 
Z BEZPŁATNĄ 
DOSTAWĄ 
DO DOMU 


Kurczę, zamknięta — a klucz Co gorsza, klucz do 


zostawiłem w laboratorium! 


Co jest, Diodak? 
Pomysły 
ci się skończyły? 


KACZOR DONALD 


laboratorium... też zostawiłem 
w laboratorium! 


Ha! Nareszcie! Muszę tylko coś 
wymyślić, żeby podobna sytuacja 
nie powtórzyła się nigdy 
w przyszłości! 


Wiem! Będę miał klucze, 

które zawsze, z każdego miejsca, 
wracają 

do właściciela! 


... i teraz, dzięki temu pilotowi, będą 
do mnie przylatywać nawet z odległości 
stu kilometrów! 


Poddamy je działaniu bardzo silnego 
pola nadmagnetycznego... 


Zobaczymy, czy to sprawdza 
się w praniu! Rzucę klucze 
tutaj, jakbym je zgubił... 


... | zaraz usiądę na ganku 
i spróbuję je przywołać! 


specjalnie zostawił klucze 
na chodniku?... 


Nle wiem, co on kombinuje, ale to jest 
niepowtarzalna okazja, żeby wejść do jego 
laboratorium i podwędzić mu kilka 

wynalazków! 


Teraz się 
przekonamy... 


KACZOR DONALD 


KACZOR DONALD 


Chyba powinienem mu 
podziękować za... 


O... cześć... przyjacielu... Właśnie 
znalazłem twoje klucze... 
i chciałem ci je oddać... 
He, he, he... 


No, i właśnie oddatem... więc 
uciekam... Na razie! 


Nie ma jak 
szpiegowanie 
w luksusowych 
warunkach... 


Ale numer! Chyba jednak 
zostanę tutaj... i zobaczę, 
co on robi z tymi kluczami! 


Och! Mogłem się tego 
spodziewać! Znowu 
zostawiłem je na stole! 


Pięknie! Skoro 
klucze działają jak | 

trzeba, mogę spokojnie wyjść 

z domu i o nic się nie martwić... = 


SE 
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Ale to żaden problem! Wystarczy 
nacisnąć guzik! 


Co... Co on znowu 
wymyślił? Automat do 


PA. ŁA RCZZEZz lt? A 
) Ą i ; S— szyb? 


G) KACZOR DONALD 


to wykorzystać — byle 


j ów! 
szybko! tajnych planów! 


Co by to nie było — szyby , WADZZADA (22. państwo pozwolą, 
nie ma... i powinienem " BE GSECEE zajrzę sobie do jego 


Tra-la-| > | 
ra-la-la... 
Tra-la-li... N=4 Asa 


Nie! Włączyt się alarm 
antywłamaniowy — w twoim 


Klucze są jak trzeba... ale... 
co ja słyszę? 


Dobrze, że jesteś! Dom otoczony 
ze wszystkich stron! 
Zaraz wchodzimy! 


Źj ca 
| i 5.4 
że! Zaczeka 

na mnie! 
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Uff... Ledwo 
zdążytem!... 


KACZOR DONALD 


A kogóż my tu mamy? Nasz 
stary znajomy... Chcesz 


nam coś powiedzieć, 


Emilku? 


Ale... ja... tylko... 
właśnie... pożyczałem... 


Dziwne! Szkło leży na trawniku... 
zupełnie, jakby ktoś wybił je 


Do widzenia! | proszę 
następnym razem 


od środka! 


Oczywiście, ja... hę? O co 
ci chodzi, Wolframik? 


Nie włamałem się, poważnie! 
Okno było otwarte! 


Nieważne — od środka czy 
do środka, złapaliśmy cię 
na gorącym uczynku z całym 
workiem łupów! 


Puść mnie pan 
natychmiast! 
Żądam 

adwokata! 
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Że prościej będzie zrobić sobie 
zapasowe klucze? Och, dlaczego 
sam na to nie wpadłem? 


KACZOR DONALD 


scen. Pat i Carol McGreal, rys. Ferioli 


Ej! Co ty tutaj 
robisz? 


Nie przesadzaj! 


Koszmar roku dwutysięcznego — część I 


4 N 
[_ Ale impreza, kochanie! Przyszła połowa miasta 
ABN — i to ta lepsza połowa! 


Mam zamiar pokazać damie, 
jak tańczy zawodowiec! 
Patrz i podziwiaj! 


$ Dobrze! | zaraz się Ą 


Chodź, zatańczymy! przekonamy, kto tańczy 


KACZOR DONALD 


lepiej! 


Prawda? Zaprosiłam Przepraszam, 
| naprawdę niezwykłych przyjacielu — 
EB odbijany, 

pozwolisz? 


Co się stało, 
Donald? 


Bez urazy, ale zawsze, jak 
zjawia się twój chłopak, to ja 
potem mam jakieś kłopoty, 
rozumiesz? 


| ź REAR N "EŃ: "U 
Coś tak spuścił dziób na Nie wiem, ale... jakoś 
kwintę? Przecież zaraz Nowy - 
Rok, trzeba się cieszyć! 


ś Mam wrażenie, 
że zapomniałem o czymś 
bardzo ważnym... ale nie 
wiem o czym... 


Sknerusku, zrobisz mi zdjęcie, zanim 
ruszę w tany? Bardzo cię proszę... 


wybaczą! 
GA 2 
U e 


WOW 


/ 
c ą Ho, ho, ho, panienko, 
zy mogę cię ależ pani tańczy! 


prosić? 


Goofy, trochę się Ledwo zacząłem, a ty od razu 3! kdllęzwi. siej ę. Sai 
chyba pomyliłeś! musisz mi przerywać? p ż denerwujesz? 


KACZOR DONALD 


Diodak, pamiętasz te Odkryłeś coś? Tak jest! To o tym 
dwie dziwne kule, które ci Wiesz, do czego zapomniałem! Kule! 
pokazałyśmy? 


Zapomniałeś 
o naszych kulach? 
Jak mogłeś? 


Teraz zaczynam sobie przypominać... 
Poznałem ich historię... dzięki 

kamertonowi... ale bardzo kiepsko 

to wszystko pamiętam i... 


Właściwie to niczego Mówi o tych kulach, które nie chcą się 
nie pamiętam... od nas odczepić, zupełnie nie wiadomo 
dlaczego? 


Tak jest! Wystarczy obejrzeć 
Przecież ostatnio nagranie i może wszystko 
wszystkie eksperymenty mi się przypomni! 
nagrywasz na wideo! 


Hm... Od samego początku z tymi kulami 
było coś dziwnego... Mamy do czynienia 
z jakąś naprawdę dużą tajemnicą! 


Daisy, baw gości! Zaraz 
wrócimy, obiecuję! | nie rób 
takiej miny... 


Idziemy! Trzeba 
obejrzeć tę taśmę! 


KACZORDONALD (2) 


Kacza Góra A co 
w sylwestrową noc... 


przed tysiącem lat! 


ET Między kulami , 


LIĄ 


powstał jakiś obraz... 
To jak hologram!... 
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Miragnot chciał, aby punktualnie 
o północy, kiedy siły natury będą 
w zenicie, kule stopiły się w jedno... 


Ale Dobros także rzucił czar 
i kule miały trafić w ręce 
potomków jego przyjaciół! 
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A 
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Wasi przodkowie! Pomogli 


druidowi Dobrosowi pokonać złego 
Miragnota Machloja! 


to za 


Ale kiedy plan się 
nie powiódł, Miragnot 
wysłał kule na 
najodleglejsze krańce 
świata, aby tam czekały 
| nadejścia roku 


...j stały Berłem 
Mocy, dzięki któremu 
mógłby objąć władzę 
nad całym światem! 


o V/ NE : 
nie chciały nas Teraz już wszystko pamiętam! 


zostawić 


w spokoju... 


„$ 


Zamknąłem je w sejfie! 


Z 


A do północy zostało już tylko 
kilka godzin! Jeżeli mu nie 


Założę się 
o wszystko, że zabrał je 


Miragnot! Musimy! 


LU 


sami nie damy rady! 
Idziemy po pomoc! 


przeszkodzimy... 


Ale 


KACZOR DONALD 


Tymczasem 


IEZWEA 


- . | | 
w domu handlo- AWadE0 żali. IE 
WON chronometr pokaże || 


mi północ co do 
sekundy! 


9 f 
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Z pewnością zgodzi się 
pan trochę przedłużyć godziny 
pracy... na moje specjalne 
życzenie! 


Bo ich zaczarowałem, mój Proszę Eni już 
drogi! Czary czynią cuda! zamykamy! Dziś 
sylwester i... 


A co to ma ć Y Nie tylko jest 


Świetnie! | pomyśleć, że tysiąc lat 
znaczyć? Ziemia / okrągła, gołąbeczku, R ' 
jest Świągła? ale na dodatek jest taka temu świat wydawał nam się 


duża, że ma kilkanaście/ /ć taki mały... 
b ) U 


U 


Siedziałem w skale przez tysiąc lat N 
— | okropnie się wynudziłem! Nie mam 
ochoty już dłużej czekać! 


„PER moi drodzy! Już 
pora udać się na Kaczą 
Górę! | tym razem 
— pójdzie jak z płatka! 


KACZOR DONALD 


p stój s szczyt sĄ Tak jest, 

Są rowadzą trzy ścieżki! ie! 

fozczie my, PERCY R Ste Be. badziekie wake 
Panie? Ą pilnowali pierwszej... 


Magika — drugiej, 
a Fantomen trzeciej! 


Do północy nawet 
mysz nie może się tu 
prześlizgnąć! 


MP nie ma prawa dostać się na 
szczyt — a zwłaszcza potomkowie tej 
przeklętej dwójki... o ile w ogóle się 
tutaj zjawią! 


Niech jedna z drugą kula powstanie, A kiedy wreszcie nadejdzie 
niech już się zacznie północ... dadzą mi władzę 
tajemny taniec! absolutną! 


ZB mh 


(5) | KACZOR DONALD 


Tutaj szlak się rozdziela... 
My też powinniśmy rozdzie- >= 
lić się na trzy grupy! > 


Chodź, Diodak! A my będziemy Y Jasne! 


Będziemy pierwszą grupą grupą żeńską, Na razie, Miki! 
i pójdziemy tędy! prawda, Minnie? 


No, to nie mamy Kurczę! Znowu we trzech na Nikogo tu nie widać... ale mam 
szczególnego tropie przygody... Jak za dawnych przeczucie... 
wyboru... czasów! 


... że ktoś nas 
obserwuje? Też 
dałbym głowę, że... 


Brać ich — w imieniu 


Przyszedłem tutaj na wojnę z potężnym ho 
Miragnota! 


arownikiem, a nie z pospolitymi rabusiami! 


KACZOR DONALD 


Witam! Mój kochany OS 
Miragnot jest teraz zajęty | „ASĘĘŻĘ 
i prosił, żeby mu nie 
przeszkadzać! 


Mój Donald też 
jest dla mnie taki 
słodki... W rocznicę 


naszej pierwszej randki 
podarował mi piękną 
kulę... 


4 Miragnotowi na 
pewno bardzo na tobie 
zależy, Magiko! 


PaS 


Miragnot nie dał mi niczego... Ma dwie 
piękne kule i nie zechciał się ze mną 
podzielić! Samolub! 


w 


czegoś przyda ten mój 
neutronizator! Zrobię im 


odę z mózgu! 
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Ciekawe, kogo 
jeszcze Miragnot wziął 
sobie do pomocy... 


V 
i Może uda się ją 
3 „' | podejść — po 
jak w transie! j kobiecemu... 


Co za zbieg okoliczności! Ja AG dódłWnE 
też dostałam od Mikiego kulę... 00.ty- GOFRIEŻ, 
Magiko? 


MN Wykorzystał mnie! Zaraz 


zamienię z nim kilka słów albo 
nie nazywam się Magika! 


KACZOR DONALD 


Spójrzcie na te błyskawice! Facet nie 


Nieco bliżej 
oszczędza na efektach specjalnych! 


szczytu... 


Może jednak wrócimy... 
i poprosimy kogoś o pomoc? 


Donald, chcesz 
powiedzieć, że boisz się 
zwykłej burzy? 


Kurczę! Mamy 
towarzystwo! Czy to możliwe, 
że to naprawdę on? 


Ten głupi Miragnot myśli, że 
mnie zaczarował... Ha! Zrobię mu 
niespodziankę i zgarnę kule 

dla siebie! 


Sam nie wiem, 
co gorsze... 


Nie sądziłem, że Goofy 
umie tak szybko myśleć! 


KACZOR DONALD 


Fantomen! 
Wiedziałem, == 
że jesteś zamiesza-E 
ny w tę aferę! 
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Może i jestem 
— ale inaczej niż 
myślisz! 


Nie przejmujcie się 
tym błaznem! Już ja go 
załatwię! 


Goofy, ty?! 
Ale przecież... 


Dobra nasza! Teraz już 
nikt nas nie zatrzyma! 


Mamy cię! 


Ani kroku, przyjemność 


z potomkami tamtych 
dwóch prostaczków? 


| co teraz? Właśnie sobie 
uświadomiłem, że nie mamy 
żadnego planu! 


Nie kłap tyle... Już prawie północ... 


i teraz nikt i nic mi już 
nie przeszkodzi! 


Jeszcze pożałujecie, że nie zostaliście 
dzisiaj w domu! 


Może... ale 
tak czy inaczej — 
nie będziesz rzą- 

dził światem! 


Hm... Zauważyłeś, jaki 
on jest skupiony? Jak się 
koncentruje na kulach? 
Może nie będzie mógł 
wykorzystać całej swojej 
siły, żeby się bronić... 


Świetnie! Wobec 
tego — zajdziemy go 
z dwóch stron! 


Co jest, panie tadny? Brak 
podzielności uwagi? Nie potrafisz się 
skupić na dwóch rzeczach na raz? 


zz 


tak wykorzystać moje 

uczucia? Jak mogłeś 

tak oszukać naiwną 
kobietę? 


KACZOR DONALD 


< Nie masz zielonego Przestań... Koniec zabawy! Dawaj mi te kule, 
pojęcia w tej swojej nędznej Nie mogę się bo zaraz cię tak załatwię, że... 
głowinie, jak należy traktować skoncentro- 


damę! A masz! A masz! że i 
ł Ale... ale... ja 
6 > cię zaczarowa- 
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ĄŻ vy A 
GA 


h 4 i x. 46 4 

4 Rozczaruję cię O, nie... Donald! Przecież łapię!...Chyba 

| Nie mogę się Teraz — albo i pryskamy! ie udałol 
o A nam się udało! 


| Nie! Wybiła północ... 
Zaczął się rok 
dwutysięczny... 


przegrałem... Taka 
władza przeszła mi 
koło nosa!... 


Może jeszcze nie tal 
Wszystko przez was... ale teraz wszystko stracone... AJGTOZE K: 
: ż RAE , Trzymaj kulę, Donald... 
poznacie pełnię mojej mocy! Kule — do mnie! Z całej siły! 
ANI KROKU DALEJ! ; 


KACZOR DONALD 


A7 
goi Ja też nie... Wichrze czasu 
Nie mogę... wyrywa m egr rąk... i przestrzeni, zabierz 
Nie dam rady! z mnie do innej ziemi! 


na Ziemi zjawia się najpóźniej! | tam 
wreszcie spełni się moje marzenie! = 


Normalnie zniknął! e Ten szaleniec przeniósł 
A kule — razem z nim! się tam, gdzie najpóźniej na 
Ziemi wybija północ... to znaczy 
tam, gdzie najpóźniej zacznie się 
rok 2000... ale gdzie to jest? 
| jak go powstrzymamy? _ 


KACZOR DONALD 


kiedy zobaczy ten nowy szal! 


q Już od kilku tygodni skarżył 


scen. Lars Jensen, rys. Marsal 


Chociaż tak sobie 
myślę... że wszystkie 
biedne zwierzęta na 

farmie też bardzo 
zmarzną, kiedy 
przyjdzie zima! 
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( Masz rację, Gęgul. Ten 
szalik jest o wiele za długi 
dla ciebie! 


Babciu, chyba się 
zamyśliłaś i zapomnia- 
łaś, że kiedyś trzeba 
skończyć! 


X) 
000% 
0000009, 
00000000 
9000005000, 


No — przynajmniej ona na 
pewno nie zmarznie tej zimy! 
He, he, he! 


KACZOR DONALD 


A co dopiero dzikie stworzenia w lasach 
i na polach?... 


Szkoda, że zmarnowałaś tyle energii... 
i tyle wełny... 


Zmarnowałam? Właśnie 
Coś mi przyszło do głowy... 


Jak rozwiązać test? 


ię że bio $zn Przeczytaj pytanie nr 1 i wybierz jedną z odpowiedzi. 
rzeczytaj pytanie nr ierz jedną z wiedzi. 

Lęk się sę ” da Potem przejdź do pytania oznaczonego numerem, który 

wręcz przeciwnie, tęskn widnieje obok TWOJEGO rozwiązania. Gdy wybierzesz 
do białego szaleństwa? Sprawdż to! odpowiedź z symbolem, kończysz test. Przeczytaj 
1 Wolisz ciepłe Czy wtedy rozwiązanie oznaczone tym rysunkiem. 

e czy zimne kakao? 2 z niecierpliwością” 
Ciepłe 3 © oczekujesz Czy cieszysz się na widok 

pierwszych śniegów? © swojej ciepłej 


Zimne 2 Nie 4 czapki? < 
<Ą = dY Tak 6 SAR 


Głęboki śnieg Nie 5 
jest równie fajny jak 
basen pełen wody. 


Twoje życiowe motto brzmi: 
„Lepiej jeść lody w domu 
Tak 7 niż gorącą zupę w igloo!” 
Nie 8 Tak | 
Nie r 


e Czy już 

w październiku 

zaczynasz piec 
Pozarocwieme ciasta? 


Tak | TA 


Nie 5 


Zk Czy 


chciałbyś być 
Eskimosem? 


Czy gdy dostajesz 
ładny prezent pod choinkę, 
| 8 ) to zapominasz o brzydkiej 

pogodzie? 


Tak 4 


+ 


ś Zimowy miś | FP, zimą dam 


Yeti 


; Dlaczego ludzie = bohater * 
ycie nie zapadają w sen Wiesz jedno — zimę Kiedy 
y zimowy? da się przetrzymać odjeżdżają 
mrozy! E ! ć k, następne sanie 
Ciek ki Zasypiałbyś pierwszy Zakładasz ciepły szalik 
owo i budził się ostatni! i dzielnie znosisz mrozy. na Alaskę? 
wyrośnie ci ą pa Żałujesz, że 
futro? (4 nie zdążyłeś 
na poprzednie! 


; 3 


Gorący 
przeciwnik zimy 
Włączasz centralne ogrzewanie 
i zakładasz najgrubszy kożuch. 
pa Byle do wiosny! 


Reszta jest milczeniem... 


1205 


nosa i wylej nanią P 
odrobinę jakiejś mazi, | + 
na przykład budyniu. ł 

| że wydmuchujesz | 


JAĄJCARSKIE LISAEY 


zw, 


== „qączków WY9.*. 
Większość mac? takie jakieś 


(ję... A WIC 


W roku 1939 amerykański 

baseballista, Joe Spring, 

ustanowił niezwykły rekord: 
złapał piłkę zrzuconą ze s z 
sterowca wiszącego na ALE HISTORIE! - 


wysokości 250 metrów. 
Niestety, przy okazji Agent Fox Goryl 
ki skie Pewien agent FBI, chcąc złapać na gorącym 
dsl: uczynku złodziei zwierząt, ukrył się w Z00, 
przebrany za małpę. Powiodło mu się! 


h 
nad 


Wzleciał rolnik 
nad uprawy, 

wiatr dziś wcale 
| nie jest słaby! 


MAŁY ZARTOWNIS 


G© PIJE KROWAŻ SF 


jiki swojego kolegę, by dziesięć razy powtórzył słowo 
„biały” 


- Biał , biał , biaty, biały, biały, biały, biały, biały, biaty, O |: = GI 
' y. biały, biały, biały, biały, biały, biały, biały, biaty Ą PZJ J 


ZY U N 
Potem spytaj go: IR = 3 
— (o pije krowa? AZ y= JĘ 3 


Prawie na pewno 
odpowie: 

— Mleko! 

A przecież krowa pije 
wodę! 


Krzysztof Mardofel 
z Tarnowskich Gór 


Rolnik pod stół spadł, więc wierzę - 
to jedzenie nie jest świeże! 


Rolnik wie, że źle się dzieje, 
kiedy świniak rano pieje! 


SY£WESCTROWA ZABAWA 


W szkole pani 
mówi do uczniów: 
— Kochani, na ogromnych obszarach, 

Ś s ARZE: gdzie żyją afrykańskie dzieci, nie ma 
Weź starą, metalową tyżkę z trzonkiem izolowanym gumą. ani jednej szkoły. Czy teraz już wiecie, 
na co będziemy dzisiaj zbierać pieniążki? 

— Na bilety do Afryki!!! 


Włóż do niej kawałek _ Szybko wylej wosk Gdy Sw 
wosku i rozpuść go do miski pełnej ostrożnie wyłów go 
zimnej wody. widelcem albo szczypczykami. ZDJĘCIE 


nad płomieniem świecy. 


JAJCAR$KO"NARCIARSKIE 


Konkurs lotów 
saneczkowych 
na wielkiej skoczni. 
(Chwilowo zabrakło 
nart. Przepraszamy!) 


A) 
ch Sc=>. (+ 


Potem przyjrzyj się, jaki cień rzuca na ścianę. Zastanów się, 
co ci ten cień przypomina — to coś bowiem czeka na ciebie 

w przyszłym roku... Dobrze więc, by wyglądało na przykład 
jak nowy rower, a nie noga w gipsie! 


(ER GEQŃ 
Sj Y) ziyiskz 


Goofy zabrał się za naprawę starego 
zegara. Skończy pracę o godzinie 


12-tej. Która jest teraz Niesz, że mału wskazówka 


Zegara ( obraca Się w przeciwną Stronę 
0 


lie narzędzi i zegarów znajduje się w pokoju Spoliog0: 
J j h 


EE ZE „A= 


śmie | SA R OGR: 


1a wróble, żeby odpędzić ptaki od świeżo obsianego pola. Al 0S 
1a! — mruczy pod nosem wściekły Donald, a kaczorki niemal pęk 


R Po (30 (O) A 


Donaid przebrał się 
Z niego zażartować 


Które z wycinków są War wesołego obrazka? 
Czy wiesz, do czego stuży wiatrak widoczny 
na rysunku? 


ROZWIĄZANIA: 
in DIUDZIDAĄA M op 
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ciyprzyeż 


miesiecznikędołzdoDycia 


Gi 


SAMOLOT 
W 


PREZENCIE! 


W czasie meczu iłki 
u . I 
noznej trener zaa się 
do sprawozdawcy 
= sportowego: 
— Froszę mówić wolniej 
bo zawodnicy nie nadążają 
za relacją! 


W sklepie: 


- Poproszę globus. 
— Proszę bardzo! 
- A może jest 
w innym 
kolorze? 


Szeresowy kawalerzysta 


— Czy komendant wrócił już 
z porannej przejażdżki? | 
- Nie, ale pewnie zaraz przyjdzie. 
Jeśo koń już tu jest. 
| Ę 


— Tało, co ło 
jest próżnia? 
— To jest ło, co ma 
w głowie ciocia 
Niusia! 


W szkole: 
— Piotrze, widzisz tutaj 


wróbla i ziembę. 
Czy możesz mi powiedzieć, 
co je ziembu? 
— Ziemba je koło wróbla, 
panie psorze! 


pyta się kolegi: 


— Panie kolego, 
na zewnątrz stoi 


- Ha, synu! Tego już za wiele! 
Drugi raz oblałeś egzamin! J|/ komornik z rachunkiem 
I co masz teraz na swoje i nie odejdzie, póki 
usprawiedliwienie?! ś nie dostanie pieniędzy! 
— Tato! Co ja mogłem zrobić, — Trudno, szykujmy 
skoro ten wstrętny nauczyc! mu łóżko! 
zadał takie c Sde 
jak w zes Szkot ą 
J +) do = Przychodzi 
= Chci rzędu 1 mówi: 
lałbym zmienić nazwisk 
-Z - Dlaczego? > 
nalaziem plik wizytówek! 


ŚMIEJ $IĘ 
RAZEM Z NAMI: 


iest samouk? 


DZI - To człowiek, który 
sam dla siebie 
jest nauczycielem. 
— Czyli on sam siebie 
bije liniiką 


— Kelner! Ten szampan jest mętny! 


— Spokojnie, proszę pana! 
Wszystko z nim w porządku. 
Wygląda tak, bo kieliszek 
jest brudny. 


Ź 
Ou ASĘZ. 
KACZOR DONALS po 
klgana” " wysmy, 
1 0: zk "SAR APE LNU "MAYMAWHOYAWYYCWMCJEA Pada tak już 
|2// od dwóch 


Kaczor na zimno tygodni! 
pzzrezEj | 


Patrzcie! W nocy 
znowu padał śnieg! opr 0 | 
g: | Z — II 


| bardzo dobrze! Wypróbujemy moje nowe 
rakiety śnieżne! Chodźcie, idziemy na spacer! 


Powiedziałem, że 
idziemy na spacer! 
Ubierajcie się! 


To będzie twoja wina, 
s jak się przeziębimy! 


Wujek naprawdę nie 
ma sumienia... 


pięknie... jak 
zdrowo! 


scen.Ruud Straatman, rys. Ben Verhagen 


KACZOR DONALD 


2 Akurat! Zimno jak 
A. na Antarktydzie! 


aS 


| 
zmarźluchy! 
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"Pudło! Cha) 
cha, cha! 
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Właśnie! Małego trudniej 
trafić! Cha, cha, cha! 3 


DECEV 


Tak nie wolno! * 
Jesteśmy jeszcze mali | — 


KACZOR DONALD 


Bez rakiet nie mamy Ń 
z nim szans! 


Chłopaki, on stoi 
pod... pst... pst... 


Za wysoko! 
Spudłowaliście! 


] 


* 


NA POMOC! 


KACZOR DONALD 
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Chyba śnieg już mu się na 
dzisiaj przejadł! 


x 


D DERĘŻ 
ze 


Acoz = 
rakietami? 
VT =m==m 
Za 


Ę) Nie, nie... Strasznie 
X, mi... zi-zi-zimno... * 


— =” Ad. 
1 SJ / 
Daj, jeszcze posłużą wujkowi! 
a 4 


KACZOR DONALD 


scen. Pat i Carol McGreal, rys. Ferioli 


00. Miki i Donald 
Miragnotem; 
iemniczych 


ok 20 


wykombinować, 
gdzie ten wariat się | międzynarodowej linii 
wyniósł! zmiany daty!... To 
może być na 
przykład... 


| co z tego? Jak 
go zatrzymamy? 

Ale sobie wybrał, 
szczur jeden! 


To kawał drogi! Zanim się tam 
dostaniemy, minie dziesięć godzin... 
Sprawa jest beznadziejna! 


Już wiem! Weźmiemy 
Wertexa! 


KACZOR DONALD 


Zgadasz się, wujku? Tylko 
wtedy zdążymy! Tylko Wertex 
może nam pomóc! 


Mój nowy samolot 
ponaddźwiękowy 
pionowego startu 
i lądowania! 


Kurczę! To 
faktycznie jedyne 
wyjście! 


Co to jest ten cały 
Wertex? 


jeśli wyposażymy go w mój laser 
elektromagnetyczny, to pokonamy 
Miragnota lewą ręką! 


Przykro m 
dla dwóch osób — pilota i pasażera, 
więc tylko ja i Donald się zabieramy! 


Więc na co jeszcze 
czekamy? Lecimy! 


Wykluczone! Wertex 
kosztował mnie miliony pilotem o ogromnym 
i tylko ja mogę nim latać! doświadczeniu... prawda? 


Nie! To Miki i ja mieliśmy 
chronić kule i to my 
musimy się tym zająć! 


Sknerusku, nie upieraj się! 
Przecież od tego zależą losy świata! 


Bardzo 
prosimy... 


Właściwie to nie powinienem 
nikomu oddawać Wertexa... 
ale chyba nie mam wyboru! 


KACZOR DONALD 


Tuż przed świtem gł” Aakiożn 
na) 5 zrobił z moim 
ZA odrzutowcem? 


Sknerusku! 0 


jnnne] | 
To jest NE cż (no nAP 
bojowa, E SH H BI 
HEL 1 
ak JK 
JR AR 
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7 N( a BĘ 
Uzbroiłem go w laser esź, Pona! pb żeby p 
elektromagnetyczny, ariujemy: ertex wróci 


który powinien załatwić nietknięty, 


Miragnota na dobre jasne? 
R AŻ) S 
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Mówię poważnie! Jeśli znajdę 
na nim chociaż jedną rysę, popa- 
miętasz mnie do końca życia! 


Chłopaki, przywieźcie 
mi jakąś pacyficzną 
pamiątkę! 


KACZOR DONALD 


Jeszcze tylko kilka godzin do północy... 
Wtedy siły natury osiągną szczyt potęgi! 


Moje dwie czarodziejskie 
kule staną się wówczas 
niepokonanym Berłem Mocy 
i wreszcie zostanę panem 

świata! 


KACZOR DONALD 


Znikaj! Jestem 
zajęty, nie widzisz? 


Co za bezczelność! Człowiek Tak jest — uciekaj! Niechaj tej no 


chce takiemu pomóc, a tu... nikt nie przeszkadza mojej moc 
| do tego jeszcze zaraz będzie 


burza! Spływam stąd! 


Jesteśmy na miejscu! To Zachodnie Samoa! 
Rzeczywiście, mało czasu nam to zajęło... 


...a Wertex jest cały 
i zdrowy! Wujaszek 
będzie zachwycony! 


Wszystko Porozmawiamy 
pięknie... tylko jak z tubylcami! Może go 
my tutaj znajdziemy widzieli! 
Miragnota, nie 


Przykro nam! Nikogo takiego tu nie było! 


Nie pomożemy wam! 


Słuchajcie, 
a co to za 
przygotowania? 


Szykujemy się na przyjęcie 
nowego roku! 
U 
Tak... widzę! 
A te muszle? 


Rety! Wszystko aż drży... 
Co za dźwięk! 


Zawsze dmuchamy w nie 
punktualnie o północy! Robią dużo 
hałasu — posłuchaj! 


Dawaj pan! 


Tak czy inaczej — dziękujemy! Musimy już lecieć! 
Szczęśliwego Nowego Roku! 


Nie będzie szczęśliwy, | 
jeśli nam się nie uda! ! 
A A 
> GÓRA GEGEEGGEE 
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KACZOR DONALD 


Znacznie Fatalnie... Słońce już 
później... dawno zaszło, a my nie 
trafiliśmy na najmniejszy 
nawet ślad... 


Taki jeden długowłosy walnął we mnie 
piorunem... 


Ale będzie miał za swoje! 
Ta burza idzie dokładnie 
w tamtą stronę! 


Jest jeszcze jedna wysepka bardziej na 
zachód, Miki... Z mapy wynika, że leży 
dokładnie na międzynarodowej linii 
zmiany daty! 


KACZOR DONALD 


Ejże! Gdzie? Co się 
właściwie stało? 


To bardzo 
ne! Gdzie on 
jest? miejsce na ziemi, gdzie 
zapada zmrok! 


To on wywołał burzę! 
Idziemy, Donald! 


Zbliża się północ! 
Żebyśmy tylko 
zdążyli!... 


Widzisz go? 
Tam jest! 


Och! To straszne! Zaraz 
dopnie swego! Musimy się 
pospieszyć! Jazda! 


Zobaczymy, jak działa ten 
wynalazek Diodaka... Laser 
elektromagnetyczny — ognia! 


Głupcy! Teraz już mi 

nie przeszkodzicie! Za 

chwilę będę miat Berto 
Mocy... a wy... 


Aaa! Odbija promień Nie panuję nad Wertexem... 


lasera prosto na nas! 
> — Ź 


przeżyjemy, wujek 
Sknerus mnie 


KACZOR DONALD 


” Grr! Zawsze, jak jesteśmy 
razem, to się robi taki pasztet! 
Przynosisz tylko kłopoty! 


Dzięki za 
komplement, 
Donald! 


Patrz... Coś się dzieje z kulami! 
Już wybiła północ... i Miragnot 
będzie rządził światem! 


No to kiszka, 


Ruszaj się! Musimy śdplinĄć, 1 
zanim zatonie! Inaczej nas 


wciągnie! 


Płyń! Musimy się dostać 


na wysepkę! 


Ale tam jest 
Miragnot! 


Stały ląd! Chyba 
cię ucałuję! 
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KACZOR DONALD 


Nareszcie! Spetni się mój / Niech dokona się 
tysiącletni sen! i przeznaczenie! Niech 
się kule stopią w jedno! 
Niech się stanie! 


ać 


p "Z ZZ 7 7 
= pa so r Tak! Teraz mam władzę! AU 
E >. y' Będę rządził światem! 
— a > 


EG<— = 3 Ty jednak jesteś 
A 


zdrowo postrzelony! 


| co z tego? Na mój rozkaz powstanie teraz 
ocean i jego wielka fala raz na zawsze zmyje 
was z powierzchni Ziemi! 


Miki, naprawdę musiałeś 
mu mówić, że jest szalony? 


KACZOR DONALD 


No... Właściwie to J Jeszcze nie! Łap muszlę! Chyba jest trochę za 


» M Szybko! późno, żeby zajmować 
było całkiem miło... ale Mam pomyst! y sły zbieractwem... 


to już chyba koniec... 


Pamiętasz, co Diodak mówił o kamertonie? Dmuchaj! Może się uda! 
Tylko fale dźwiękowe dziataty na kule Przecież nie mamy nic do 
— nic innego! stracenia! 


Jasne! 
To jest myśl! 


Ej! Co to za 
buczenie? 


Tym bardziej, że jest 
styczeń i nie mam 
ochoty na kąpiel 
w Pacyfiku! 


Dobra nasza, 
mamy szczęście! 
Dmuchaj z całej 
siły! 


Co się dzieje? Z 
Moje Berło 
zaczyna drżeć! GAĆ ZER 
A JANDY" 


KACZOR DONALD 


R NIE! Dzieło * 
M B ! : aż, 
Moje > mojego życia... 
s Wszystko, tylko 
: nie to! 


Popatrz sobie 


ię! 
Udało się! na Miragnota! 


" |Odczarowaliśmy kule! 
Fala opadła! 


Kurczę! Wokół kul powstał , 
jakiś dziwny wir... wciąga go W ( 
do środka... 


Kto wie? Z takimi nigdy Ę Ranv! Ty t A niech mnie! )* 
Tak... Myślisz, nie ma pewności... . zę ak 
że już po nim? P z widzisz? R FA 


KACZOR DONALD 


/ Myślisz, że X/  Askąd mam 
możemy je wiedzieć? Spróbuj! Ja? Aczemu ja? [Daj spokój! Chyba nie boisz 
podnieść? Sam spróbuj! się dwóch kulek, co? 


No toje WARE Mam odwalać za ciebie 


Coś ty powiedział? Że podnieś! 3, cią tobi 


ja się boję? Niczego się 
nie boję! 
Donald, 
na litość! 
Przestań! 


...i tak skończyła się cała historia! 
Wszystko opisałem, żeby nasi 
potomkowie wiedzieli, co robić, gdyby 
Miragnot jeszcze kiedyś się pojawił! 


Grr! Donald 
zniszczył mój samolot, 
więc może się okazać, że 
nie doczeka żadnych 
potomków! 
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Zaws zme... 
Goofy, co się stało? 4 J Kity A poza tym nie mam się 
Czemu tak siedzisz? Nie... Zle się w co ubrać i... hę? 
Nie idziesz na bal? czuję! 
100: ga i 
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Pamiętaj — wróć do domu 
o północy! Pamiętaj... 


Kurczę... Kto ty jesteś? w 


NU 


9 Dobra wróżka, 
baranku! 

A co — wyglądam 
na hydraulika? 


Tak, ale zapomniałem ci powiedzieć... 


Ów 
] Nie umiem liczyć do dwunastu! 


. Zebrak 
nie przyjmuj 
nocy masz 
wrócić 
do domu! 
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© Disney 


Gratka od Puchatka! 

Na każdego kto wyśle kupon 
przed 7.01.00 r. czeka 
fantastyczna torba! 


Pierwsze 100 osób 
otrzyma tę książkę 
GRATIS! 


Prezenł 
tylke dla 
szybkich! 


R NSZWIEMNENAE M Ea Ta 


Chcę przyłączyć się do Klubu Książki Kubusia 
Puchatka. Proszę o przesłanie mi pierwszej 
paczki z książkami. Należność w wysokości 
13,70 zł plus opłata pocztowa ok. 6,50 zł 
zapłacę przy odbiorze listonoszowi 
lub na poczcie. Jeśli wyślę kupon 
przed 7.01.00 r. (decyduje 
data stempla pocztowego) 
otrzymam torbę - gratis! 


XTAK! 


Wyrażam zgodę na wykorzystywanie ww. danych osobowych (imię, nazwisko rodzica oraz 
dziecka, adres i wiek dziecka) w celach marketingowych oraz umieszczenie ich w bazie 
adresowej wydawnictwa Egmont z siedzibą w Warszawie, ul. Srebrna 16, 00-810. Powyższe 
dane przekazuję dobrowolnie. Mam prawo wglądu do ww. danych oraz do ich poprawienia. 


DD 52/99 


Oferta bez torby ważna do 31.01.00 r. 


Przywiłaj Nowy Rok z Kubusiem Puchatkiem! 


Dostaniesz ŻY 


Twarda oprawa, 
lakierowana okładka! 


kubaS 
Ru ateć, 


Jak móóć członkiem Klubu? 


© Wytnij ostrożnie kupon i wypełnij go poprawnie. 
© Włóż kupon do koperty, naklej znaczek i wyślij na adres: 


Klub Książki Kubusia Puchatka 
ul. Srebrna 16, 00-810 Warszawa 


e Pierwszą przesyłkę otrzymasz w ciągu 4 tygodni. 


© Co4 tygodnie będziesz otrzymywać nową przesyłkę z dużą 
i małą książeczką. 


© Nosze książki dostępne są tylko w Klubie. 


e Rachunek wynosi 13,70 zł (+ opłata pocztowa ok. 6,50 zł), 
płatne przy odbiorze. 


Z członkostwa w Klubie można w każdej chwili zrezygnować. 


Już dzisiaj wyślij kupon! 


© Disney 
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